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Zaproszenie do odnow ienia  p ren am era ty .
Z dzisiejszym numerem kończy się II . k w arta ł prenum eraty. Pozw alam y sobie tedy prosić Szanownych Czytel­

ników, k tórzy  dotąd nie odnowili prenum eraty, o rychłe jej o d n o w i e n i e .
Zarazem  usilnie prosimy P . T. Prenum eratorów , którzy dotąd z a l e g a j ą  z należytościam i prenum eracyjnem i 

z  czasu p o p r z e d n i e g o ,  o uprzejme nadesłanie takowych.
W ykazy należytości rozesłaliśm y. A D M I N I S T R A C J A

„ U rzęd n ik a “ w połącz, z „ T raw n ik iem

Język polski
w  n a s z y c h  u rz ę d a c h .

I.

Ja k  k ażd a  now ość z początku  wię­
cej zajm uje, ta k  też i j ę z y k  p o l s k i  
w sk u tek  rozporządzenia  m in iste rja l- 
n e g o  z dnia 5 . czerw ca 1869  r. w u rzę­
dach  naszych zaprow adzony, by ł z p o ­
czątku  p rzedm io tem  p e łn e g o  zajęcia. 
Z a łatw iano  eksbib ity , odezw y, nakazy, 
a sy g n ac je  i t. d. w praw dzie łam anym  
języ k iem  —  ale zawsze język iem  po l­
sk im ; b y ła  to  now ość podniecona 
św ieżym  naciskiem  ustaw y. —  L a t 
dw anaście  niebaw em  up ływ a od  czasu 
te g o  —  czas dość d ług i, ab y  w zu­
pełności w ykonać w olę narodu  ła sk ą  
m onarszą  uśw ięconą, a le  też i za 
n a d to  k ró tk i, iżby śród  n iego  o u rzą­
dzeniu tern m ożna by ło  zapom nieć ; 
pow iadam  zapom nieć, gdyż nie p rzy ­
puszczam , b y  k to  chciał rozm yślnie 
działać  przeciw  duchowi i treści teg o  
urządzenia.

P rzypatrzm yż się te d y  dzisiaj, k ie­
d y  urządzenie w m owie b ęd ące  tak  
świeżo jeszcze tkwi w  naszej p am ię- 
c: —  ja k  też da leko  p o s tą p ił j ę z y k  
p o l s k i  w n a s z y c h  u r z ę d a c h .

Ot o  u s ą d ó w  i w ładz p o l i t y ­
c z n y c h  — gdzie  i p rzed tem  czę­
ściow o ję z y k a  polsk iego  używ ano —

dziś je s t  języ k  ten  rzeczywiście zupe ł- 
j nie w używaniu, co z należnem  uzna­
niem  zaznaczam y; na tom iast jed n a k  
m a  się rzecz odw rotn ie  u w ładz s k a r ­
b o w y c h ,  l o t e r y j n y c h  i p o c z t o ­
w y c h .

T e  dwie o sta tn ie  w ładze pom ija­
m y na razie, .gdyż mówiliśmy o nich 
tu ta j już k ilkak ro tn ie  i nie pom iniem y 
sposobności pom ów ienia i później o 
nich. N a te ra z  chcem y rozpatrzeć się 
w przyczynach, k tó re  pow odują  uży­
wanie d o tąd  ję z y k a  n i e m i e c k i e g o  
u w ładz s k a r b o w y c h .

Już w roku  ub ieg łym , w jednym  
z num erów  »U rzędnika**) podnieśliś­
m y i w ykazaliśm y, w jak i sposób  odby ­
wa się u rzędow anie  u c. k. k r a j o w e j  
D y r e k c j i  S k a r b u ,  tudzież ile sp raw  
w języku  n i e m i e c k i m  byw a z a ła t­
w ianych; zbadam y obecnie rzecz tę  
nieco g łęb ie j.

Z daw ało  się po  odpow iedzi kom i­
sa rza  rządow ego  w Sejm ie krajow ym , 
w yw ołanej interpelacją- Szanow nego 
posła  M a ł e c k i e g o ,  g d y  rep rezen ­
tan tó w  kraju  zapew niono: że języ k
niem iecki u c. k. k ra j. dyrekcji skarbu  
używ anym  b yw a ty lko  tam , gdzie 
u staw a te g o  wyraźnie nakazuje, a  j e ­
śli używ ano g o  gdzie w brew  ustawie, 
to  w przyszłości to  m iejsca mieć nie 
będzie, —  zdaw ałoby  się, pow iadam , 
że w obec tak ieg o  ośw iadczenia w ła ­
dza sk a rb o w a  w yda jak ie ś  p rezyd jal-

*) Kr. 13. 2 dnia 10. l :pca 1880 r. str. 104 R e d .

ne zarządzenia, by w tych  i ow ych 
spraw ach , k tó re  dotychczas w jęz v k u  
niem ieckim  zała tw iano , w przyszłości 
jęz y k a  po lsk iego  używ ano. In te rp e lac ja  
ta  b y ła  w niesioną w czerwcu roku  
u b ieg łeg o , a  jed n a k  obecnie po  u p ły ­
wie je d n e g o  roku  —  literaln ie  n i c  
w tym  w zględzie nie zdziałano w k ie­
runku dodatn im , przeciw nie, w ziął j e ­
szcze g ó rę  k ierunek  ujem ny.

O to  bezpośredn io  p raw ie  po rze­
czonej in terpelacji w ydano  nakaz  p re -  
zydjalny, by  w s z y s t k i e  a s y g n a c j e  
w ydaw ane do urzędów  w ykonaw czych 
pisane b y ły  w y ł ą c z n i e  w j ę z y k u  
n i e m i e c k : m,  a  to , ja k  pow iada ów 
nakaz, d la  te g o , b y  osiągnąć jed n o -  
sta jność w w ydaw aniu  nakazów  p ła t ­
niczych.

Jakkolw iek rozporządzenie  z roku  
1 8 6 9 . w yraźnie nakazuje, że asy g n ac je , 
k tó ry ch  cenzura o dbyw a się u w ładz 
cen tralnych , m ają  być w ydaw ane w j ę ­
zyku niem ieckim, to  je d n a k  s tąd  j e ­
szcze nie w ynika ab y  i te  a sygnac je  
k tó re  byw ają  w k rajow ych  u rzędach  
cenzurow ane —  m usiały  być tak że  
w języku  niem ieckim  w y d aw an e ; co 
d c  pierw szych bow iem  przypuszcza się , 
że odnośna w ład za  cen tra lna , w j ę ­
zyku niem ieckim  fungująca, nie um ie 
języ k a  po lsk iego , czego  co do  drug ich  
n iepodobna przypuścić, zkąd  ted y  r a ­
czej p rzypuścićby  na leżało , że nakaz  
ów co do nich chyba ty lko  d la te g o  
w ydano  —-  by  odnośna w ładza  lub 
urząd  nauczyli się jęz y k a  niem ieckiego.
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Poczuw am y się do  m im owolnej wi­
n y , iż poruszyw szy w roku  ub ieg łym  
tę  ta k  w ażną sp raw ę  co do języ k a  
n iem ieckiego , pom inęliśm y ją  milczę ■ 
niem  po  odpow iedzi kom isarza rządo­
w ego  w Sejm ie. Sądziliśm y je d n a k , 
że c. k. k ra jo w a  D yrekc ja  sk a rk u  po 
tak ie j odpow iedzi dołoży wszelkich 
s ta ra ń , by  ów ro b ak  ta k  szkodliw y 
i dem oralizu jący  naszą społeczność, 
w ysuniętym  z o s ta ł z py łu  b iu ro k ra ­
tycznego , a  s ł o w o  k o m i s a r z a  r z ą ­
d o w e g o  s t a ł o  s i ę  c i a ł e m .  Lecz 
n ie s te ty  zaw iedliśm y się w oczekiw a­
niach naszych i d la te g o  poruszam y 
tu ta j tę  sp raw ę  ponow nie, w ychodząc 
z przekonania , że bron iąc  p raw  i o b o ­
wiązków stanu  urzędniczego, bronić 
m usim y tak że  p raw  narodow ych , p raw  
k ra ju , k tó ry ch  p rzestrzegan ie  leży 
w piei wszej linji w ręk u  w ładz rzą­
dow ych i tychże w ykonaw czych o rg a ­
nów , urzędników .

P rzy p atru jąc  się b liżej, j a k i e  
sp raw y  załatw iane b y w a ją  w języku  
p o l s k i m ,  znajdziem y, że s ą . niemi 
li t y l k o  sp raw y  do tyczące p o b o r u  
p o d a t k ó w  s t a ł y c h  — w k tó re j 
to g a łęz i dochodu w ładza  m ając j e ­
dynie ze stronam i, po najw iększej 
części do stanu  w łościańskiego n a le - 
żącem i, do czynienia, musi języka  teg o  
używać.

N a tom iast w y ł ą c z n i e  w  języku  
n i e m i e c k i m  za ła tw iane  byw ają  
w szystk ie sp raw y , do tyczące: poboru  
c ł a ,  m y t a ,  p o d a t k u  k o n s u m c y j -  
n e g o ,  t y t o n i u  i s o l i ;  —  zaś po 
n a j w i ę k s z e j  c z ę ś c i ,  —  nakazy do 
w ładz podrzędnych.

PR ZEG LĄ D  L IT E R A C K I.c

Ustawa sądowa dla Galicji zachodniej 
( kodeks procedury cywilnej) przez M. K  o- 
c z y  ńs h i eg o b. prof, Uniwers. Jagielloń­
skiego. Kraków  1881.

Mając obecnie przed sobą pracę tę  kom­
pletną możemy wypowiedzieć przekonanie, że 
A u to r zasłużył się nią rzetelnie naszym p ra ­
wnikom. P rzyniósł on nam w niej nowy popra­
wny przekład i pierwszy kompletny podręcznik 
cywilnego praw a procesowego; określił, uszy­
kow ał i należycie uw ydatnił rozliczne nowele 
i  jndykaty , podając niejako nić przewodnią 
w  labiryncie naszej procedury, zawiłej i arcy- 
trudiiej, szczególnie dla prawników początku­
jących. Całość dzieła, obejmująca 603 str. b i­
tego druku (Manza W e s t  g a l  i z. G e r .  
O r d .  obejmuje ich tylko 332) prócz 150 str. 
dodatku (ust. o upadłos'ciach), je s t jeszcze u zu ­
pełniona dodatkami, w których mieści się 
wszystko, co się do 1 K w ietnia 1881 r. w ju-

Cóż te d y  m oże być  p o w o d e m  
te g o  ano rm alnego  stosunku j e d y n i e  
t y l k o  u c. k. k rajow ej dyrekcji 
sk a rb u ?

O to  winni są tem u r e p r e z e n - |  
t a n  ci  tej w ładzy w pierw szej linji, 
a  następnie p r a c o w n i c y  sam i.

Prawie w szystkie wyższe p o sad y  
zajm ują urzędnicy, -— k tó rzy  w s p a d ­
ku po czasach niem ieckiego u rzędo­
w ania zostali te j w ładzy przekazan i 
i pom im o że a lbo  m ało  co, albo n a ­
w et zupełnie n ie  posiada ją  znajom ości 
języka polskiego, fu n g irą  na  swych 
po sad ach  i —- w ybornie w ykonują 
wolę ustaw y! Podczas g d y  przy  w pro ­
w adzeniu jęz y k a  k ra jow ego  u innych 
w ładz, tych , k tó rzy  nie umieli ta k o ­
w ego, przydzielano do innych p ro -  
wincyj, — u c. k. k rajow ej dyrekcji 
skarbow ej n ictylko że me usuwano 
ich —  ale owszem sprow adzano  je -  
niuszów z zagranicy.

M niejsza o to, że przechodząc się 
po k o ry ta rzach  zabudow ania d e k a s te -  
r ja lnego  i czy tając nazw iska re fe ren ­
tów  nad  drzwiami poszczególnych 
biur, chyba na  okaz znajdziem y tam  
nazwisko polsk ie; pow tarzam y m niej­
sza o to , bo wiemy, ile to rodów  
daw nych niemieckich, ilu ich p o to m ­
ków , dostarczę ją  krajow i i narodow ości 
naszej w ybitnych i gorliw ych czynni­
ków , a  ziemi naszej praw dziw ych je j 
synów, a  żywioł p ierw otnie niemiecki, 
s ta ł  się w dalszych pokoleniach  w sku­
tek  dziwnej siły a trak cy jn e j, ja k ą  w y­
w iera  nasza narodow ość, naszym , n a ­
rodow ym . A  n a d to  um iem y także  
cenić żyw ioły obce, jeżeli czynniki ich 
zajm ując funkcje w k raju , b ęd ąc  p o -

rysprudencji, litera tu rze  i ustawodawstwie no­
wego pojawiło w dziedzinie procesualnej Je s tto  
praca samodzielna, k tóra lubo przeważnie ma 
na oku pożytek p rak tyk i sądowej, nie je s t po­
zbawiona w artości naukowej, jak  tego dowo­
dem liczue wywody i rozprawki, k tóre, co do' 
części I. wskazaliśmy już przy  omówieniu jej 
w N. 1. pisma z r. b., a które znajdujemy 
i w I I .  części stosunkowo liczne, ja k  na str. 
338. 340. 363. 368. 371. 383. 388. 412
432. 436. 438. 443. 478. 490. do 504 (or­
dynacja adwokacka), 504 —  518. 536 —  577. 
W  ogólności odwołać się musimy tu ta j do tego, 
co już po pojawieniu się części I. w n. 1. pis­
ma z r. b. o wartości tej pracy wspomnieliśmy. 
Jakkolw iek odtąd rząd wniósł już do Rady P ań ­
stw a nowy projekt procedury cywilnej i ja k ­
kolwiek gorąco pragniemy, by donychczasowa 
nasza procedura cywilna już raz, po lOOletniem 
istnieniu, stanowczo została pogrzebaną, to 
jednak nie możemy oprzeć się smutnemu prze­
widywaniu, że nie stanie się to tak  prędko 
i że jeszcze długie la ta  będziemy musieli po­
sługiwać się owym tworem zeszłego stulecia. 
W  obec tego zdaje się, że dzieło p. M. K u c z y ń ­
s k i e g o  przeznacz onem je s t przez długie 
jeszcze la ta  być podręcznikiem naszych pra-

staw ionym i na  s tra ż y  i ja k o  w yko­
naw cy p raw  k ra ju , sum iennie sp e łn ia ją  
swe zadan ia .

N ie s te ty  je d n a k  tu ta j ta k  się n ie 
dzieje — a w ykażem y to  szczegółow o 
w następnem  omówieniu.

Wi. B.

A D M I N I S T R A C J A .

Urzędnicy rachunkowi.

i i i .
Omówiwszy stosunek  w ew nętrzny d e ­

p artam en tu  rachunkow ego do w ładzy adm i • 
nistracy juej, w ypada nam  zastanow ić się  
nad stanem  urzędników  rachunkow ych, t u ­
dzież nad czynnościam i, k tó re  d ep a rtam en t 
ten  m a do załatw ienia.

S tan  sił roboczych był w początkach 
zorganizow ania d ep a rtam en tu  rachunkow ego 
o wiele liczniejszy, niż o b ec n ie ; i ta k  było 
system izow anych prócz d y rek to ra  w V I. r a n ­
dze, zastępcy w V II. i lOciu radców  w V II I  
ra n d z e ,— 29ciu rew identów  IX ., tyluż oficjałów 
X . i asystentów  X I. rang i, wreszcie lOciu 
adjutow anych p rak tykan tów .

Później jednak , bo w roku  1876. zn ie­
siono posadę jednego radcy, zaś w roku  1879. 
pięciu rew identów  IX . rangi, a to, w edług m o­
tywów odnośnego resk ry p tu  rc iu isterja luego , 
w celu zaoszczędzenia znacznych wydatków 
w tej g a łę z i ; a na tom iast przyzwolono p ię 
ciu kalku lan tów  z p łacą  po 600 z lr.

Zważywszy tedy, że w skutek  powyższej 
redukc ji odpadł w ydatek na jednego  radcę i 
5ciu  rew iden tów  w kw ocie 6 .900 z łr., a z te­
go strąc ić  należy p łace przyzwolonych ka l- 
kulów  2 .500  z łr., okazała  się oszczędność 
w rocznej kwocie 4 .400  złr.

Jed n ak że  stosunek  przydzielonej p racy  
nie je s t wcale odpow iedui siłom  roboczym ,

wników, którym  je  też dla zalet jego omówio­
nych sumiennie polecamy.

Pienarbeschlusse und Entscheidungcn 
des k. k, Cassationshofes, ueróffentliclit im 
Auftrage des k. k. O ber sten Gerichts a is  
Cassationshofes, von der Bedaction der alb  
gemeinen ósterr. Gerichtszeitung, 111. Band. 
Entscheidungen N r. 201 — 300. Wien 1881. 
(M an& ).

Wiadomo, że c. k. najwyższy trybunał 
jako kasacyjny wobec procedury karnej z dn.
23. maja 1873. r. spowodował urzędowe ogła­
szanie owych ze swych uchwrał plenarnych za­
pisanych do księgi orzeczeń karnych, k tó re  
sięgają po za granice wewnętrznego toku 
urzędowego, równie jak  owych ze swych orze­
czeń, które mają znaczenie zasadnicze i że 
ogłaszanie takowych zarządził w powsz. aust. 
gazecie sądowej (allg. ósterr. G erichtszeitung). 
Redakcja tego pism a, ogłosiwszy w niem  owe 
orzeczenia, a pragnąc zadosyć uczynić po trze­
bie powszechnie odczuwanej, wydała je  także 
w osobnym zbiorze, którego to wydawnictwa 
podjęła się znana wydawnicza firma M a n z a  
w Wiedniu.



zw łaszcza, że s ta n  system izow anych u rzędn i­
ków  nigdy nie je s t  kom pletny, zkąd znów 
okazu je  się , że d ep a rtam en t rachunkow y nie 
je s t  wcaie lepiej, a może poniekąd  i gorzej 
uposażony, ja k  urzędy podatkow e.

D ep a rtam en t cały podzielony je s t na 9 
oddziałów , k tó rym  przydzielone są ounośne 
fundusze. N ie wyliczam y funduszów ty c h ; 
każdy  z rzeczą poniekąd  obznajom iony zna 
je , zna ogrom  pracy, jak ie j każdy z nich 
w ym aga, a  zna to  wszystko najlepiej w ładza 
prze łożona , k tó rej tedy uwagę chcąc zwrócić 
u a  w adliw ości w urządzeniu  tego d ep a rta ­
m en tu , nie po trzebu jem y wcale zajmywać 
pism u ca łą  szpaltę  d la  szczegółowego tych 
funduszów i p rac ao nich przyw iązanych wy­
liczenia. K onsta tu jem y tedy  tylko, że do wy­
konania wszystkich czynności d e p a r ta m e n tu  
system izow ano ty lko  82 urzędników .

Ponieważ czynności rachunkow e są tego 
rodzaju, że nie dopuszczają zw łoki i w pe 
wnych perjodach m uszą być załatw iane, 
p rze to  zupełnie je s t na tu ra ln em , że sy ttem i- 
zuwany s tan  urzędników  okazał się niew y­
starcza jącym . By tedy  pokryć b rak , za rzą ­
dzono zrazu przyjęcie pewnej liczby d jurn i- 
stów do w ypracow ania zaległości, a gdy i to 
nie w ystarczyło, powiększono ilość godzin 
urzędow ych. J e s t to  is to tn ie  środek  najm niej 
kosztow ny 1

Jed n ak że  ani pom nożona ilość godzili 
urzędow ych, ani p rzy jęcie  d jurnistów  nie zdo­
ła ły  zapobiedz m nożeniu się zaległości, co 
z ręszta  już z góry dało się przewidzieć, 
gdyby chciano należycie zastanow ić się nad 
n a tu ią  tych środków  i nad natu ra lnem i ich 
konsekw encjam i.

W szak wiadomo, że k to  um ysłowo pra- 
cnje, ty lko przez pew ną ilość godzin  sk u te ­
czną pracę produkow ać będzie, że zaś jestto  
p raw ie  n iepodobieństw em , by k to  skutecznie 
p racow ał w jednym  ciągu przez pełnych 7 
godzin, ja k  m ianow icie od 8ej godziny rano  
do godziny Bciej popołudniu ; a  zważyć nad to  
należy , że czynności rachunkow e z n a tu ry  
swej "są  d la  um ysłu nadzwyczaj trudzące. 
N a tu ra ln a  z tąd  konsekw encja, że rzadko

Zbiór ten cenny obejmuje dotąd t r z y  
tomy, wydane w formacie znanego zbioru u-
staw  Manza. —  T o m  I . mieści w sobie
wzmiankowane orzeczenia plenarne, zam ie­
szczone w księdze orzeczeń karnych pod 1. 25. 
26. 2 /.  28. 31. 32. i 34., tudzież w porzą­
dku chronologicznym orzeczenia od  N r .  1. do
100., z których owe, które w skutek zażaleń 
nieważności w obronie u stawy wniesionych 
w senacie o jedynastu sędziach w myśl §. 292. 
p r. k. powzięto, jako „orzeczenia plenarne" są 
oznaczone. —  T o m  I I .  obejmuje orzeczenia 
o d  N r. 101. d o 200, a wydany obecnie T. 1X1. 
owe o d  N r .  201. do 300. prowadząc je  do 
końca r. 1880,— W  tych ostatnich dwu to­
mach nie je s t zachowanym porządek chronolo­
giczny, ponieważ porządek ten w pierwszem 
ogłoszeniu w powsz. austr. gazecie sądowej 
n ie  mógł być zachowanym, a zmiana tu ta j owego 
Porządku byłaby spowodowała niestosowną zmia­
nę w pierwotnein oznaczeniu liczbam i; nato­
m iast zaś mieszczą oba te  tomy spisy chrono­
logiczne, ułatw iające wyszukanie odnośnego 
orzeczenia w zbiorze. W yszukanie to je s t je ­
szcze więcej ułatw ione przez domieszczony do 
tomu I I I .  S p i S a l f a b e t y c z n y  przedm io­
tów i r e j e s t r  urządzony według §§fów

k tó ry  znajdzie  się  m ianowicie w tym  zawo­
dzie pracow nik, k tó ryby  zdołał więcej ja k  5 -6  
godzin c iąg le  p racow ać, w obce czego tedy 
pozostałe jed n a  —  dwie godziny są  (Jla p ra ­
cy sku tecznej po prostu  stracone, a praco­
w nik, obowiązany pomimo to p rzep isaną 
ilość godzin odsiedzieć, zazwyczaj znużony 
i zmęczony, bezczynnie takow e odsiaduje.

Rów nie nieodpowiednim  je s t ó/r d rug i śro­
dek, t. j. dyurn iści rachunkow i zw ani kalku- 
lan tam i. T ru d n o  bowiem przypuścić, by p ra ­
cownik bez poprzedniego należytego w ykształ­
cenia i jak ichko lw iek  choćby szczupłych wia 
domości rachunkow ych, p nad to  za u sk u te­
cznione czynności rachunkow e osobiście nie 
odpowiedzialny, m ógł zadosyć uczynić żąda­
niom  i w ym aganiom , staw ianym  do ru ty n o ­
wanego, ze służbą  rachunkow ą obznajom io- 
nego urzędnika. To też wiadomo, że prace 
ważniejsze uskuteczn iać m uszą urzędnicy, 
kalkulantów  zaś za trudn ia  się przy latero- 
waniu, rubrykow aniu , odpisywaniu i t. d., że 
więc właściwe czynności biór rachunkow ych 
za ła tw iać m uszą zawsze urzędnicc, pomimo 
iż nibyto m ają je  za ła tw iać kalku lauci. Ztąd 
zaś znów nie trudno  wytłum aczyć, że u rzę ­
dnikom  tym  naw ał p racy  zwłaszcza w te r ­
m inach  rachunkow ych, k tó re  m uszą być ści­
śle dotrzym yw aue, daje się bardzo odczuwać 
naw et p rzy  kom pletnym  stanie sił roboczych.

Cóż to dopiero musi się dziać wtenczas, gdy 
k tó ra  z posad zaw akuje! Wiadomo, że m ter- 
k a la rja  tak ie  trw ają  n ieraz rok  cały a na­
wet i w ięcej; przez cały ten  czas ubytek 
ta k  cennej siły roboczej nie bywa niczem 
zastąp ionym , a pozostali urzędnicy  pracow ać 
m uszą i za siebie i za ową uby łą  siłę ro b o ­
czą. W iadom o n. p., że w roku 1876 i z po­
czątkiem  1877, opróżnione zostały dwie po­
sady radców, k tó re  dopiero z początkiem  ro- 
kn  1879., a więc dopiero po upływie d w ó c h  
l a t ,  zaś opróżnione w skutek tego dalsze niż­
sze posady dopiero w pól roku później, zo­
sta ły  obsadzone. I  obecnie jeszcze w styczniu 
opróżnioną zosta ła  przez śm ierć posada r e ­
w identa, dotychczas jednak  konkursu  wcale 
nie rozpisano, a b rak u  tej siły roboczej n a ­
w et d ju rn is tą  nie zastąpiono.
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kodeksn karnego i kodeksu procedury karnej, 
k tóry  to spis i re jestr obejmują w szystkie trzy  
dotąd wydane tomy.

Nie potrzebujemy nadmieniać, jak i skarb 
wiedzy iju d y k a tu ry  mieści się w tym zbiorze, 
ani też, że wydawnictwo zbioru tego przy­
służą się nim wielce potrzebom prak tyk i, która 
zeń czerpać może rozwiązanie niejednego za­
gadnienia wątpliwego. Zbiór ten je s t zresztą  
zarazem bardzo pożądanem uzupełnieniem (wy­
danego jak  wiadomo również nakładem  M a n ­
z a )  kom entarza H e r b s t a  (H an db. d. b. a. 
Strafrechtes. M it Riiclcsicht a v f  die B edurf- 
nisse des k tudium s an d  der  A nw endu ng  
bearbeitet v. D r . E d u a rd  H e r b s t .  1. Band. 
Fon den Ferbrechen. 6. nach dem gegenwar- 
tigen S tande der Gcsetzgebung u nd der  
Rechtsprechung des Cassationshofes btrich- 
tigte Auflage. W ien  1 8 7 8 . - 1 1 .  B an d. Fon 
den Fergehen u nd TJcberiretungen 5. A u /L  
W ien  1 8 8 0 . M a  u z), którego zalety pod 
praktycznym  ja k  też pod naukowym względem 
zanadto są znane, iżbyśmy potrzebowali bli­
żej o nim sin rozwodzić.

J . Sz. Cz.

N atu ra ln ą  tedy je s t konsekw encją, że- 
oddział, gdzie b rak  ta k i daje  się odczuwać, 
popada w zaległości, k tó re  z trudnośc ią  d a ­
dzą się k iedyś wyrobić.

Jednakże adm in istracy jna w ładza n ie  
uznaje, iżby powodem zaległości tych był 
b rak  siły roboczej, lecz sk ła d a  je  n a  k arb  
n iedostatecznej pracy i w ydaje w tem  zrozu­
m ieniu napom nienia i nagany  odnośnym  u rzę­
dnikom , grozi dyscyplinarkam i i t. d.

W  osta tn im  czasie, pociągnięto  p rze ło ­
żonego d epartam en tu  do odpow iedzialności 
za w zm agające się zaległości i polecono m u, 
aby ściśle lustrow ał pojedyncze oddziały, 
i b ada ł czy urzędnicy odsiadują godziny u rzędo ­
we od 8ej ran o  do 3ciej popołudniu. W  sk u ­
tek  tego przełożony, urzędnik  VI. rang i, je s t 
zmuszonym , rew idow ać poszczególne bióra 
o godzinie 8ej, spisywać nieobecnych lub spó ­
źniających się („czyli dawać im k resk i,“ ja k  
to sobie ze szkół e lem entarnych  przypom i­
nam y) i zdaw ać co 15 dni spraw ę z czyn­

n o ś c i  tych do prezydjum  c. k. krajow ej dy ­
rekcji skarbu , k tó re  znowu ze swej strony  
udziela nagany na piśm ie tym  urzędnikom , 
k tórzy  o kw adrans lub o pół godziny pó­
źniej do b ióra przybyli.

W ątp ić należy, by środek  ten był odpo­
wiednim i prow adził do celu. Nie da s ię  
wprawdzie zapi^eczyć, że nienależyte uczę­
szczanie do biór sprow adza zwłokę w p r a ­
cach, ja k  lów nieź rozum ie się sam o przez 
się, że w każdym  urzędzie m usi być zacho­
wanym pewny rygor na opieszałych. J e d n a k ­
że nie każdy, k to  spóźni się nieco do b ió ra , 
je s t opieszałym , a zwyczajnie przyczyną spó ­
źn ien ia się  bywa ja k i w ypadek nie dozw ala­
jący  jaw ić się na czas w b ió rze ; ta k ie  zaś 
opóźnienia się urzędn ik  dbały  o swe pow in­
ności w ynagradza podwójnie p racą  w ytężoną. 
J a k  ubliżającą musi być tedy d la tak ich  
urzędników  —  a n ie  u lega wąipliw ości że 
w ypadki odm ienne są nader rzadk im i w yjąt­
kam i —  ta k a  lu stracja , ta k a  o trzym ana przy 
niej „k reska,"  a w skutek tejże n ag an a  n a  
piśm ie, —  jak  bolesnem  m usi być d la  n ich  
tak ie  trak tow an ie  ojców rodziny n a  wzór 
„żaków ," i czyż m ożna przypuścić, iż by tem

P R A K T Y K A  SADOW A.o

Repertorjum orzeczeń
c. k. najwyższego Trybunału spra­

wiedliwości.
N r. 106*).

W yrokiem c. k.3 najwyższego Trybunaln 
sprawiedliwości z dn. 26. marca 1879 uznano 
małżeństwo między panią A. a pauein B. dnia 
22. listopada 1858 r. zaw arte ze względu na 
przysięgę uzupełniającą- pani A. tym że w yro­
kiem zastrzeżoną, a przez tęż wedle uchwały 
c. k. Sądu obwodowego w Briix z dnia 31 m a­
ja  1879 1. 5776, w dniu 6 O tym maja 1879 r. 
złożoną, jako z winy pozwanego rozdzieloue 
(separowane).

Na tej podstawie zaskarży ła fan i A, p a ­
na B. pozwem z dn. 15. listopada 1879 r. o za­
płatę przyzwoitego utrzym ania, przypadającego 
jej za czas od 18go m arca 1877 do 21. czer­
wca 1879 r. a mianowicie na pożywienie, odzież

*) p. Urzędnika w poi. z Prawnikiem^. 11. z r . b. 
Itr, 83.
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w szystk iem  m ogli być zachęcani do sk u te ­
cznej pracy, do pełn ien ia  je j z zam iłow aniem ?

W iem y nad to  z dośw iadczenia, że p raca  
w ym uszona n ie je s t  sku teczną  i p rzym uszo­
ny do niej pracow nik, jeże li sam  nie m a do 
niej w ew nętrznej zachęty , zbyw a ją  ty lko  
pozornie, choćby ty lko  w ym ^ganem  siedze­
n iem  przy sto liku . T o też i u rzędn ik  ra c h u n ­
kowy, w ten  sposób zm uszany do odsiadyw a­
n ia  godzin urzędowych, lustrow any przez p rze ­
łożonych, zagrożony karam i i t. d ., trac i z u ­
pe łn ie  chęć do p racy  i czyni ty lko  to, czego 
od  niego koniecznie w ym agają t. j. odsia­
du je przep isaną ilość godzin urzędowych, za j­
m ując się zazwyczaj czem innem  aniżeli 
p ra c ą  urzędow ą.

Ż e sku tk iem  tego m nożą się zaległości, 
ca łk iem  je s t natu ra luem , ja k  równie natu ra l- 
nem  je s t to, że w ładza przełożona, działa jąc 
k onsekw entn ie  z sw em i zarządzeniam i lu stra - 
to rsk iem i, za ległości owe Kładzie n a  karb  
„kreskow anych* i w dalszej konsekw encji 
odm awia tym że, słusznie czy m e słusznie, 
w szelkich ulg w form ie urlopów , zapomóg, 
zaliczek i t. p. uw zględnień.

A  jed n ak  zważyćby należało, że głów ną 
p rzyczyną tych zaległości je s t źle zrozum ia­
n a  oszczędność przez redukow anie i nieobsa- 
dzan iepozad , a w sku tek  tego nadm ierne obcią­
żan ie urzędników  rachunkow ycn pracą, k tó ­
re j wydołać, pom im o najlepszych chęci i przy 
w ytężeniu s ił w szelkich, nie są, w stanie, 
zw łaszcza, jeże li się zważy na owe prace 
nadobow iązkow e k tó re  ta k  często przydzie­
lone byw ają departam en tow i rachunkow em u, 
j a k  n. p. w osta tn ich  czasach p race  około 
ro b ó t ka tastra ln y ch , k tó re  w pew nym  ozna­
czonym term in ie  m usiały  być wykończone. 
N a tu ra ln ie , że prace te , n ie  ob ję te  p ro g ra ­
m em  czynności d ep a rtam en tu  rachunkow ego, 
m usia ły  być za ła tw iane w godzinach u rzędo ­
wych z zaniechaniem  zw ykłych p rac obo­
wiązkowych, k tó re  przeto  w zaległości pozostać 
m usiały .

Z. Su.

i inne potrzeby po 2 z łr. dziennie, razem  
przeto o zapłatę kwoty 1654 z łr. w raz z 6°/0 
odsetkam i od dnia pozw u; następnie o zap ła­
cenie alim entacji przyznanej jć j uchwałą z dn. 
29, w rześnia 1879 1. 14251, począwszy od 
dnia 21. czerwca 1879 r. aż do ostatecznego 
roztrzygnięeia tego sporu, a to na żywność, 
odzienie i inne potrzeby dziennie po 2 złr. 
W ratach miesięcznych z gó ry ; wreszcie o za­
płacenie po 6 z łr. miesięcznie na pomieszkanie 
od dnia opuszczenia m ieszkania dotąd darmo 
używanego. Również żądała pani A. uznania pre- 
nocacji praw a zastaw u dla kosztów utrzym ania 
w najwyższej sumie 8000 zł. za usprawiedliwioną.

O. k . Sąd powiatowy w Saax przychylił 
się wyrokiem z dn. 26 sierpnia 1880 r . 1. 10560 
w zupełności do żądania pozwu w pierwszej 
części, żądanie zaś uznania prenotacji prawa 
zastaw u dla maksymalnśj kwoty 8000 złr. bez­
warunkowo odrzucił.

Na apelację obu stron uznał c. k. Sąd 
krajow y wyższy w P radze  wyrokiem z dn.
24. listopada 1880 1. 33110, do ape.lacyi 
powódki się przychylając, także i prenotacją 
za usprawiedliwioną.

Skutkiem  częściowo zwyczajnego, częścio­
wo zaś nadzwyczajnego zażalenia rewizyjnego

S P R A W Y  KOL.EJO W E.

0  potrzebie reformy służbowych 
stosunków urzędników galicyjskich

dróg żelaznych.

YI.
B rak  ścisłe oznaczonej d o t a c j i  

k a ż d e g o  b i u r a  u r z ę d n i k a m i ,  do­
wolne o b s a d z a n i e  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  p o s a d ,  anorm alny s t o s u n e k  
p ł a c y  d o  c z y n n o ś c i ,  oto czynniki, 
w skutek których urzędnik kolejowy la ­
da miesiąc przenoszony z miejsca na 
miejsce, nie m ając nigdy pewności po­
zostania czas dłuższy na jednej stacji, 
ciągle będąc w pogotowiu do m arszu, za­
gospodarować się nie może i oto przy­
czyny jego m aterjalnej ruiny.

W szak dotowanie poszczególnych sta- 
cyj ściśle oznaczoną ilością urzędników 
nie jes t rzeczą niemożliwą, ani nawet 
t ru d n ą ; ponieważ zaś nigdzie niem a sy­
stemu, to i tutaj zupełny b rak  takowego;
1 tak  na  jednej stacji za wielu jest urzę­
dników, na drugiej dotkliwy brak  sił ro ­
boczych , — jedni podołać nie mogą 
nadm iarow i pracy, drudzy muszą mimo 
chęci próżnow ać; - - . j e ś l i  dyrekcja jest 
łaskaw ą na naczelnika, dotuje jego 
stację liczniejszym personalem , w razie 
ściągnięcia na się niełaski d y rek c ji, u- 
szczuplaną bywa coraz bardziej liczba 
urzędników , z czego wypływa ta  k rzy­
w da, że jedni dość znośną pełnią służ­
bę, inni pracują 36 godzin z 1 2 - tu g o -  
dzinną przerw ą M inisterstwo handlu 
zezwoliło w praw dzie, by w nadzwyczaj 
nagłych i ważnych w ypadkach urzędni­
cy zniewoleni byli do pełnienia 36 go-

przez pozwanego wniesionego c. k. najwyższy 
T rybunat sprawiedliwości wyrokiem z dn. 22. 
m arca 1881. 1. 3 639 n i e p r z y c l i y l i ł s i ę  
do nadzwyczajnego zażalenia rewizyjnego, zaś co 
do zwyczajnego zażalenia rewizyjnego potw ier­
dził wyrok wyższego Sądu względem uznania 
prenotacji prawa zastaw u za usprawiedliwioną.

Nie wdając się w rozbiór dalszych zarzu­
tów pozwanego, nadmienia się tylko, iż  tenże 
przeciw domaganiu się powódki u trzym ania z a ­
rzucił kompensatę z pretensją 2077 złr. 83 ct. 
w raz z 6°/, odsetkam i i kosztam i w kwocie 
10 złr. 81 ct., przyznaną mu przeciwko po­
wódce prawomocnym nakazem płatniczym  c. k. 
Sądn obwodowego w B riis  z dnia 3go lutego 
1876 r. k tó ra  to pretensja wedle tw ierdzenia 
pozwanego dotąd w całości istnieje, podczas 
gdy powódka istnieniu takowej zaprzeczyła. 
W tym  kierunku uzasadniły orzekające in stan ­
cje niedopuszczalność kom pensaty w następu­
jący sposób:

S ą d  o b w o d o w y  w Briix przytacza w tćj 
mierze co n as tęp u je : Pozw any zarzuca p rze­
ciwko domaganiu się swej małżonki kompen­
satę z kwotą 2077 złr. 83 ct. aw. wraz z 6°/0 
odsetkami i kosztam i w kwocie 10 złr. 83 ct. 
aw. przyznaną mu przeciwko powódce A. tu

dzinnej s łu ż b y , lecz zarządy kolejowe 
skorzystały z tego zezwolenia tak  dale­
ce , iż na  bardzo wielu stacjach bez 
wszelkich ważnych lub nagłych powodów 
w sposób nader niesum ienny niszczą 
zdrowie urzędników , nakazując im p e ł­
nienie służby przez godzin 36, z jedy­
ną przerw ą każdej drugiej nocy. G dy 
funkcjonarjusze rządowi za pełnienie 
nocnej służby pobierają pewne w yna­
grodzenie, zarządy kolejowe dyktują 
swym urzędnikom nocną pełniącym  
służbę kary  p ien iężne; — gdy bowiem 
rząd wychodzi z założenia, że w razie 
wykonywania nocnej służby potrzeba 
się pokrzepić lepszem jadłem  i napo­
jem , zarządy kolejowe uw ażają , że ich 
urzędnicy pobierający częstokroć 2 0 , 
30 lub 40 złotych każdego m iesiąca, 
m ając przytem  żonę i kilkoro dzieci, w  
skutek nadzwyczajnej obfitości m a te ­
rjalnej przekraczaliby granice swych 
po trzeb , i w swej pieczy i troskliwości
0 dobro tychże uszczuplają ich wielkie 
dochody częstemi karam i pieniężnemi

P ra ca  wreszcie i odpowiedzialność 
urzędnika koiejowego nie iest w związ­
ku i nie licuje z jego płacą. Bardzo 
często się zdarza, iż urzędnik z p łacą 
m niejszą, w randze tedy młodszy, jes t 
przełożonym urzędnika w wyższej będą­
cego ra n d z e ; wygląda to tak, ja k  gdyby 
koncepista py ł przełożonym sekretarza 
lub rad c y , albo porucznik przełożonym 
k a p ita n a ; —  komiczny zaiste i jedynie 
przy naszych kolejach możliwy stosunek 
służbowy! Jeżeli starszy w randze urzę­
dnik nie jes t zdolnym do wypełnienia 
swych obowiązków i w skutek tego pod­
władnym  jest urzędnika młodszego, j a ­
ki emże praw em  awansowano go , jak im

tejszo sądowym prawomocnym nakazem  za­
płaty  z dnia 3go lutego {1876 1. 1501 civ.
1 przedkłada w tym  celu załączenie N r. 7 ad 
Nr. R ot, I I .  G-dy jeanak  wedle §§. 1438 
i 1439 u. u. tylko prawne, jednakie i p łynne 
pretensje potrąceniu ulegają, a kom pensata 
kw oty w oznaczonym term inie płatnej z kwo­
tą  k tórej płatności term in nie je s t oznaczony, 
miejsca mieć nie może i gdy nadto powódka 
zgodnie z treścią wyżej wzmiankowanego z a ­
łączenia N r. 7 ad N r. Rot. I I  zaprzecza, ja ­
koby jeszcze całkowita do potrącenia p rzedsta­
wiona kwota się należała, przeto o kompen­
sacie w niniejszym wypadku mowa być nie 
m oże; albowiem chociaż pretensja , przyznana 
pozwanemu powyższym nakazem płatniczym , 
należy się jeszcze pozwanemu w kwocie re- 
sztnjącej, dotąd jeszcze nie zapłaconej, to je ­
dnak nie zachodzi to także co do poszczególnych 
r a t  alimentacyjnych, k tó re  stopniowo zapadają ; 
i chociaż dalej naw et zaległość a lim entacy jna 
w kwocie 1654 złr. je s t już zapadłą, to je ­
dnak pretensja 2077 złr. 83 ct. zpn. mająca 
się skompensować, nie je s t w tej samej wyso­
kości zapadłą, jak  skoro wedle zapisań na pro­
dukowanym nakazie płatniczym  sądownie usku­
tecznionych z dnia 16. czerwca 1879 1. 7523
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tytułem  podwyższa mu zarząd nadal p ła ­
cę ? Dlaczego młodszy gorzej dotowany 
urzędnik większą m a mieć odpowiedzial­
ność ? A  czy służba nie cierpi wskutek 
podobnego stosunku anorm alnego ? Czy 
zawsze urzędnik niższy rangą  może w y­
stąpić z należytą pow agą w obec swych 
w randze starszych jem u podwładnych 
kolegów ?

TSTie tylko w służbie rządow ej, przy 
wszystkich instytucjach pryw atnych p ra ­
ca  ściśle połączona jest z p ła c ą ; —  
kasjer podatkowy we Lwowie jest zawsze 
w V III. randze, naczelnik bióra pocz­
towego w Stanisławowie w IX . randze 
etc. etc. i z czynnością ich ściśle połączo­
ną jest ich p ła c a ; —  przy kolejach 
galicyjskich nie napotykam y ani śladu 
podobnego urządzenia; — dzisiaj jest 
naczelnikiem stacji urzędnik pobierający 
płacę 1 .2 0 0  z ł r ,  ju tro  przychodzi na 
jego miejsce urzędnik z p łacą 600 Z łr , 
—  dzisiaj jest pizełożonym  m agazynu 
k o n tro lo r , ju tro  obejmuje tę czynność 
oficjał, pojutrze aspirant.

Czy to tak trudno zorganizować 
służbę w ten sposób, by p raca  i odpo­
wiedzialność, ty tu ł i charakter, połączo­
ne były z ściśle oznaczoną p łacą?

Nic łatwiejszego ; jednakowoż w t a ­
kim razie obsadzanie poszczególnych 
posad odbywaćby się m usiało w dro­
dze konkursu , co znowu nie jest na 
rękę dygnitarzom  kolejowym . Nie po­
sądzam y ich o sym onią, lecz w każ­
dym  razie system protekcyjny nie m ógł­
by tak  niesłychanie kwitnąć ; musiano- 
by w razie ogłoszenia konkursu , jeśli 
nie zaw sze, to przynajmniej częściej 
niż obecnie, rzeczywiste ow zględniać.za­
s łu g i, niemożnaby co chwila przenosić

civ. i z dnia 5. w rześnia 1879 1. 14160 civ. 
panu B. na rachunek jego wierzytelności kilka 
pretensyj powódki na własność przyznano, a nie 
je s t udowodnionem, ile wynosi resz ta  dotąd 
jeszcze się należąca.

S ą d  w y ż s z y  uzasadnia nieuwzględnie­
nie zarzu tu  kompensaty w następujący sposób : 
Przeciw ko podniesionej przez pozwanego kom­
pensacie zarzuciła powódka, że przyznana 
kw ota nie należy się już w całości i w skazała 
na liczne egzekucje, przez pozwanego p rze­
prowadzone. Powódka przeto nie tylko tw ie r­
dziła, lecz także odwołaniem się na załącznik 
obrony, na k tórym  egzekucyjne przyznania na 
własność są uwidocznione, udowodniła, iż ju ż  
pewną część pretensji pozwanego 2077 złr. 
83 ct. sp ła c iła ; a skoro pozwany nie udowo­
dnił, w jak iej wysokości nie została jeszcze 
jego pretensja zaspokojoną, przeto pretensja 
jego nie może być potrąconą.

N a j w y ż s z y  T r y b u n a ł  S p r a w i e ­
d l i w o ś c i  uzasadnił odrzucenie nadzwyczaj­
nego rekursu  rewizyjnego co do tego zarzutu  
w  ten sposób: Nie można nadto dopatrzeć się 
jakiejkolw iek ustawowej danej w tym dalszym 
zarzuconym kierunku, że nie uwzględniono za­
rzu tu  kompensaty z kw otą 2077 złr. 83 ct.

urzędnika aus Dienstesriicksichten z 
m iejsca na miejsce w  brew jego w o li; 
a z wrzekomych Dienstesriicksichten u- 
stąpić m usi bardzo często urzędnik s ta r­
szy , bardziej zasłużony, młodszemu 
posiadającemu silniejszą protekcję. — 
Gdyby wreszcie urzędnik w drodze kon­
kursu mógł się dostać tam, gdzie mu 
być korzystniej z powodu m aterjalnych 
lub familijnych stosunków , nie byłoby 
również tyle nędzy między urzędnika­
mi , a czas najwyższy , by zaniechano 
złośliw y , głęboko wkorzeniony system 
przenoszenia u rzędnika, gdy jest gdzie 
zadowolonyrr , a lokowania go zawsze 
wbrew jego życzeniom ; —  jeśli chce 
być stacjonowanym  w Rzeszowie i stara 
się oto , przenosi go dyrekcja umyślnie 
do Podwołoczysk, jeśli chce być w Czer- 
niow cach, przeznacza go dyrekcja do 
L w o w a, a jeśli stara się zostać w Prze­
myślu , wtedy niezawodnie przeniesio­
nym zostanie do bambora.

Z podobnym szkodliwym systema- 
tem należałoby raz na zawsze wziąć 
rozb ra t, — postępowanie podobne nie 
znamionuje życzliwości, lecz wręcz prze­
ciwnie dąży do m aterjalnej ruiny urzę­
dnika i wzniecenia w nim niechęci i 
niezadowolenia.

S t a c j e  w i n n e  b y ć  d o t o w a n e  
u r z ę d n i k a m i  w e d l e  p o t r z e b ,  
c z y n n o ś ć  ś c i ś l e  p o ł ą c z o n ą  z 
p ł a c ą ,  a p o s z c z e g ó l n e  p o s a d y  
o b s a d z a ć  n a l e ż y  w d r o d z e  k o n ­
k u r s  u.

Przechodząc z koleji dc kwestji wy­
m iaru k w a t e r o w e g o  i p o m i e s z ­
k a ć  urzędnikom in natu ra  udzielanych, 
zaznaczam y z zadowoleniem, iż z wy­
jątkiem  koleji A rc. A lbrechta zarządy

w raz z 6°/0 odśatkem i od Igo lutego 1876 
i kosztam i 10 złr. 8 ct. przyznaną pozwane­
mu nakazem z dn. 3go lutego 1876 1. 1501 
w N r. 7., ponieważ obowiązek, polegający na 
przepisie §. 91 u. c. co do dawania przyzwo­
itego utrzym ania je s t czysto osobistym, w y­
pływającym z małżeństwa między oboma mał­
żonkami zaw artego, którego to obowiązku m ał­
żonek w każdym razie, gdy na separację 
z winy jego orzeczono, przeto także i wtedy 
dopełnić musi, gdy ma wzajemną pretensję do 
swej m ałżonki; a więc nie je s t to także do- 
zwolonem, by tenże zarzutem  kompensaty 
uchylał się od dopełnienia tego obowiązku na 
tak  długo, aż pretensja jego kwotam i tytułem  
alim entacji świadczyć się mającemi umorzoną 
zostanie, ponieważ liczebnie oznaczona alimen­
tacja obejmuje w sobie tylko surogat przy­
zwoitego utrzym ania w naturze świadczyć się 
mającego, k tóre w myśl §. 91 u. c. mąż na­
w et w tedy małżonce dawać musiałby, gdyby 
kompensata jego pretensji była dopuszczalną.

W  skutek  tegc nieuwzględniono nadzw y­
czajnego rekursu rewizyjnego wniesionego przez 
pozwanego.

Równocześnie uchwalono wpisać do r e p e r -  
t o r j  u m o r  z e c z e ń następujące zdanie prawne:

naszych drog żelaznych wymierzyło- wy­
sokość kwoty k w a t e r o w e j  sp raw ie­
dliwie , natom iast jednak  obecne doto­
wanie p o m i e s z k a n i a  m i  in na tu ra  
gruntownej uledz winno reformie.

L rzędnik  kolejowy otrzymuje po­
mieszkanie in natu ra  , a w razie b raku  
takowego, ściśle oznaczony dodatek kw a­
terow y, którego wysokość zawisłą je s t  
od jego rangi i miejsca pobytu. N a tu ­
ra lna  tedy rzecz, iż jakkolw iek w d e ­
krecie przyznanem  jest jedynie pom iesz­
kanie in na tu ra  bez bliższego określenia 
jakości takow ego, a w razie braku 
onegoż odpowiednie kw aterow e, to po­
m ieszkanie in na tu ra  ze względu na 
rozm aitą dotację kwaterowego randze 
urzędnika odpowiadać m u si, czyli inne- 
mi słow y, — powinny być przepisy, 
oznaczające śc iś le , jak ie  pomieszkanie 
urzędnikowi tej lub owej rangi się n a ­
leży. I  rzeczywiście wydano dla nie - 
których z naszych dróg żelaznych podo - 
bne p rzep isy , lecz jedynie dla tego , by 
się ich nie trzym ać. Zdarza się bardzo 
często , iż urzędnik niższej kategorji m a 
pomieszkanie o 4 pokojach, starszy zaś 
jego kolega ma tylko 2  pokoje ; czasami 
urzędnik m ający stosunki w dyrekcji 
otrzym uje w razie zajm yw ania nie od­
powiedniego pom ieszkania pew ną część 
kwaterowego jako  kom pensatę, dziesię­
ciu zaś innych w tern samem położeniu 
będących takowej nie o trzym ują; często­
kroć zdarza się , iż dyrekcja dzieli jedno 
pomieszkanie między dwu lub trzeć h 
urzędników kawalerów i ściąga od 
wszystkich kw aterow e, tak  iż za p o ­
mieszkanie w artające 2 0 0  złr. pobiera 
dyrekcja złr. 6 0 0 , albo też odciąga za 
jeden pokój złr. 200 lub złr. 300 ;

Małżonek mający obowiązek dawania 
przyzwoitego utrzymania swej bez je j własnej 
winy rozłączonej żonie, nie jest uprawnio­
nym do uchylania się od tego obowiązku 
przez dochodzenie pretensji wzajemnej.

(Posiedzenie z dn. 22. m arca 881 1. 16 39 
Senat I I I .)

Orzeczenie c. k. Trybunału kasacyjnego.
Przytoczenie w procesie cywilnym nie­

prawdziwych okoliczności nie może być uw a­
żanym za podstęp i wprowadzenie w błąd 
po myśli §. 191 k, kam . — Nieważność z 
§. 281 l. 10 proc. kam .

W  marcu 1874 r. zaciągnął Wojciech Cz. 
u knpca U schera Sch. w B. pożyczkę w kwo­
cie 40 zł. na 5 2 °/0 w obecności świadka Ja n a  K .

N a odnośnym wekslu podpisano Ja n a  K. 
nie ty lko jako świadka lecz także jako spół- 
akceptanta znakiem ręcznym.

N ieotrzym aw szy zapłaty  zapozwał wie­
rzyciel Uscher Sch. przed c. k. Sądem pow. 
w D . obydwu dłużników solidarnych, tw ie r ­
dząc, iz kwotę pożyczkową ta k  W ojciechowi 
Cz. jakoteż Janow i K. zaliczył i że obaj do 
jej zapłaty zobowiążali się solidarnie.
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m ianowicie odbywa się podobna m ani­
pulacja  bardzo często przy koleji K ar. 
L udw ika,-p rzy  koleji Czemiowieckiej jest 
ona regułą bez w yjątku. — Postępo­
wanie podobne nie w aham y się nazwać 
nieprawidłowem  zbogacaniem się gro­
szem biednego urzędnika.

Czy i tym względzie tak  trudno 
o wym iar sprawiedliwości ? o rozporzą­
dzenie nurm ujące pom ieszkania wedle 
rang i urzędników, z dodatkiem , że w r a ­
zie nieodpowiedniego pom ieszkania otrzy­
m uje urzędnik kom pensatę w tej lub 
owej kw ocie? —

Pow tarzam y znów, iż nie o trudność 
tu chodzi sprawiedliwego załatw ienia 
sp ra w y , lecz główną znowu rolę od­
gryw a dowolność bezgraniczna , n ak a ­
zująca urzędnikowi poddać się wszelkim 
zachceniom dyrekcji. —

Z. A .

S F B A W Y  POCZTO W E.
Korespondencje „Urzędnika."

(Awans przy poczcie.)

Urody w czerwcu 188I.
D opom inam y się  od la t  w ydania p ra g ­

m atyk i służbowej, a w niej postanow ienia, 
iż  przy aw ansach caeteris  p arib u s m a ro z­
strzy g ać  starszeństw o. Z daw ałoby  się, że 
z tą  zasadą zgodzą się — przynajm niej 
wszyscy urzędnicy podw ładn i. A je d n ak  ta k  
n ie  je s t. W  korespondencji, w N r . i l .  „U rzę ­
d n ik a "  z 10. b. m. um ieszczonej, u tysku je 
bow iem  p a a  X. X. na to , źe przy  ostatn im  
aw ansie nie on zosta ł oficjałem  pocztowym, 
lecz trzech  innych asystentów .

Czy pana X. X. p re te ro w an o ? B y n a j­
m nie j. Zam ianow ano oficjałam i trzech  w r a n ­
dze n a js ta rszych  asysten tów . P an  X . X. za-

W  drodze egzekucji zaocznego wyroku 
prowadzonej wyłącznie na realność Ja n a  K. 
nabył takow ą w ierzyciel Uscher Seh. niżej 

ceny szacunkowej.
Skutkiem  doniesienia Ja n a  K . wniesła 

c. k. P roku ra to rja  P aństw a ak t oskarżenia 
przeciw  Uscherowi Sch. o zbrodnię oszustwa, 
k tó ry  i Sąd krajowy wyższy zatw ierdził.

P rz y  rozpraw ie głównej przed c. k. Są­
dem obwodowym w Przem yślu odbytej zeznali 
Wojciech Cz. i  J a n  K . pod przysięgą, iż ten 
osta tn i był jedynie świadkiem przy  zaciąganiu 
pożyczki, lecz takowej ani nie o trzym ał za li­
czonej, ani też  do jej zapłaty wcale się nie 
zobowiązywał, —  zaś co do okazanego im przy 
rozpraw ie wekslu podali zgodnie, iż J a n  K . 
l i  ty lko zezwolił na podpisanie siebie jako 
św iadka a nie jako akceptanta. P rzeciw nie 
zaś zgodnie zeznali pod przysięgą świadkowie 
przez Uschera Scli. powołani mianowicie Izrael
H ., Mojżesz R . i żona posądnego, że Uscher Sch. 
ta k  Wojciechowi Cz. ja k  i Janow i K. pożyczkę 
zaliczył i obydwom oświadczył, iż w razie  nie 
zapłacenia zaskarzy obu solidarnie. Świadek Ja -  
kób K . potwierdził, iż pomieniony weksel pisał.

Sąd orzekający uznał Uschera Sch. win­
nym zbrodni oszustw a popełnionego przez to, 
iż  Ja n a  K ., k tóry  był li tego świadkiem za­

pew nia n a s ,  że m a w szystkie w ym agane 
e g z a m in y , —  wierzym y m u to  na s ło w o ;—  
ależ bo i nom inatom  nie b rak  tych  egzam i­
nów. Gdzież więc ta  krzyw da, jem u  wy­
rzą d zo n a?  Ci trze j byli daw niej przy tele 
g rafie —  odpowiada nam  —  i dopiero  od 
n iedaw na są przy kom binow anych u rzę ­
dach pocztowo-telegraficznych. T o praw da, 
źe od niedaw na, bo w ogóle kom binow anie 
urzędów odbywa się od n iedaw na! A le czem- 
że ci trzej byli przy te leg rafie?  W szakże 
asysten tam i, a skoro  ich nolens volens wcie­
lono do poczty, nie będzie przecież pan X. 
X. żądał, by czas służby, przez nich przy 
telegrafie spędzony został s im p lic iter wy­
m azany !

N ieco więcej wyrozum iałości nie za­
szkodzi panu  X. X ., ja k  niem niej jego  ko ­
ledze po p iórze p anu  N., który znowu u p a ­
tru je  pokrzyw dzenie ekspedytorów  poczto­
wych w tern, że panowie W . L . i J .  T . d la  
b raku  posać asystentów  (a może i d la  zbyt 
k ró tk ie j służby) zam ianow ani zostali naprzód 
p rak ty k an tam i, a  dopiero następn ie , po opró­
żnien iu  się posad asystentów , asysten tam i. 
Czyż lepiej było tym  panom  czekać na po 
sady asystentów  jako  ekspedytorow ie ? Snać 
by li oni odm iennego od szanow nego ko re­
sponden ta  N. zdania, skoro  sam i się podali 
o p rak ty k a n tu ry  i —  żle na tern nie wyszli, 
bo służba im  się liczy do w ysługi. ***

(Do szanoto. korespondenta „Krakowianina“)

Kraków dnia 15. czerwca 1881. r.
Od nie jak iego  czasu pojaw iają się a r ty ­

ku ły  w dziennikach, sa rka jące  n iezm iernie 
na uprzyw ilejow anie wojskowych aspirantów  
do służby rządowej, podnoszone przew ażnie 
przez pp. dyetarjuszów . N it daw no tem u 
przyn iósł nam  „K rakow ian in" a r ty k u ł tego 
rodzaju , w k tórym  koresponden t rozpoczyna­
ją c  od filji w K rakow ie przechodzi n a s tę ­
pnie w szelkie fazy M allepoczt do W adowic 
i Szczawnicy, ubolewa nad z lą  dolą expedy 
torów  pocztowych, a kończy u ta rty m  te m a­
tem  o podoficerach. Odpowiem nań po krotce.

liczonej Wojciechowi Cz. pożyczki, lecz ani jej 
sam nie otrzym ał sobie zaliczonej ani też do 
jej zapłaty  się nie zobowiązywał, przed Sąd 
powiat, w D. pozwał, podając fałszywie, iż 
Janow i K . pożyczkę zaliczył i że te n ż t jako 
solidarny dłużnik do zapłaty  się zobowiązał,— 
dalej przez to, że w podstępny i na w yrzą­
dzenie Janow i F  szkody obliczony sposób 
podaniem nieprawdziwych faktów  Sąd cywilny 
w błąd wprowadził i Janow i K . rzeczyw istą 
szkodę po nad 25 zł. wyrządził'; — i skazał go 
za ten czyn na karę 4 miesięcznego więzienia, 
zaostrzonego jednorazowym postem w tygodniu, 
a nadto unieważnił tak  wyrok zaoczny jak  
i wszelkie ak ty  egzekucyjne.

W skntek  zażalenia nieważności wniesio­
nego przeciw temu wyrokowi przez Uschera 
Sch., tudzież w skutek  odwołania się P roku- 
ra to rji P aństw a z powodu niskiego wymiaru 
kary , odbyła się w dniu 23. maja 1881 roz­
praw a przed Trybunałem  kasacyjnym pod 
przewodnictwem radcy dworu D ra S c h u l z a  
przy k tórej jeneralną proknratorję zastępyw ał 
iadca dworu K r a m e r  i jako obrońca posądne­
go fungował adwokat nadw. i sąd. D r. H e r ­
m a n  R o s e n b e r g  w "Wiedniu.

Na wstępie swych wywodów zaznaczył 
obrońca, że dalekim je s t od tego, iżby chciał

Ż e dyetarjusze, a względnie e x p e d y to -  
row ie pocztowi nie zażyw ają najlepszej doli,
0 tern w ą tp ić  n ie  ch c em y ; z tąd  jed n ak  wcale 
nie w ynika, iżby la ta  służby dyetarjusza  na 
rów ni liczone być m iały  z la tam i wojskowego.

A rgum entu jąc dalej przeciw  a sp ira n to m  
wojskowym, odw oinją się przeciw nicy g łów ­
nie na tabelę  kw alifikacyjną, zaśw iadczającą, 
iż  a sp ira n t je s t „ein g u te r  Schw im m er, T u rn e r  
u. F ech te r ,"  tw ierdząc ztąd , zresztą  zupełnie 
słusznie, że znajom ość dok ładna  m usztry  w oj­
skowej nie kw alifik u je  jeszcze a sp ira n ta  
wojskowego na p o sa d ę  rządow ą. Z apom inają 
a to li ci panow ie przytoczyć także dalszy ciąg. 
te jże  kw alifikacji, tam  zaś niezawodnie od­
k ryć by mogli, iż a sp iran t, oprócz szkół, co 
najm niej n a  rów ni z każdym  dyetarjuszem  
odbytych, obeznany je st dokładnie z m a n i­
pulacją, z rachunkow ością, że w łada zazw y­
czaj k ilkom a językam i, a  przynajm niej dwo­
ma tak  w p iśm ie ja k  i w mowie, —  ze za­
tem pod względem uzdolnienia i w ykształcen ia 
sto ją obaj n iezaprzeczenie co najm niej n a  
rów ni. —  Czas zaś odbytej p rak ty k i każdego  
a sp ira n ta  wojskowego, jeżeli nie kw alifiku je  
początkowo tegoż do objęcia posady z c a łą  
korzyścią d la  urzędu , daje jednak  prze łożo­
nem u sposobność do ocenien ia jego zdolności
1 ru tyny , i tern um oźebnia tem uż, albo k w a­
lifikować go do prom ocji, albo też dać m u k w a­
lifikację bez —  prom ocji.

D otychczas staw iali pp. dyetarjusze z u ­
pełnie słuszne żądanie, by ich na równi tra k ­
tow ano z asp iran tam i wojskowymi; szanow. 
korespondent zaś „K rakow ianina" posuwa się 
dalej, gdyż żąda wprost, by expedytorow ie 
m ieli praw o pierw szeństw a, zarzuca jąc asp i­
ran tom  w czam buł nieudolność, a naw et kw a­
lifikuje jednego z oficjałów pocztow ych, iż  
nie um ie rachow ać.

Świadczy to  niezawodnie o bardzo  d o ­
brych chęciach szanow. koresponden ta, k tó ry  
je d n ak  snać zapom niał, iż dobre chęci same- 
nie zawsze w ystarczają do ochronienia rzeczy 
patronow anej od —  ośm ieszenia.

Cóż bowiem pow iedzą na to  sam i pp. in ­
teresenci, źe n. p. p rzedstaw ia jąc  stan  op ła­
kany  expedytorów , szanow koresponden t 
m aluje go w barw ach, k tó re  im w prost uw ła-

bronić postępowania Uschera Sch. w ogólności; 
zamiarem jego je s t li ty lko przedstaw ić sw e 
przekonanie, że w wypadku niniejszym zacho­
dzi brak  przedmiotowej isto ty  czynn rygorowi 
kodeksu k a r n e g o  ulegającego.

Omówiwszy pokrótce formalne przyczyny 
nieważności i w skazawszy na to, że zestaw ia­
jąc  m aterjał dowodowy i odwodowy nasuw ają 
się ważne wątpliwości pod względem praw dzi­
wości tw ierdzeń W ojciecha Cz. i Ja n a  H . , 
następnie zaznaczył, że Uscher Sch. z pomie- 
nionego wekslu nie robił żadnego uży tku  przed  
Sądem cywilnym, a czyn jego schodzi ty lko n a  
to, iż w procesie cywilnym podał niepraw dziw e 
okoliczności, tego zaś po myśli ustaw y k arn e j 
nie można uważać za podstęp i wprowadzenie 
w błąd, źe przeto nie masz tu ta j wcale is to ty  
czynu oszustwa, a  zatem ustaw ę karną  mylnie 
zastosowano.

Najwyższy Trybunał p r z y c h y l i ł  się 
do wniosku obrońcy, D ra H erm ana R o s e n ­
b e r g a ,  z n i ó s ł  z §. 281 1. 10 proc. k a r  
wyrok karny przeciwko Uscherowi Sch. w ydany 
i u w o l n i ł  go zupełnie od oskarżenia o zb ro ­
dnię oszustwa.

(Orzeczenie Tryb. kasacyjnego z dn. 23. ma­
j a  1881 r. 1 .1225. dotąd urzgd. nie ogłoszone).
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cz a ją , m ianow icie iż nim i pan poczm istrz, 
pan i  ̂poczm istrzow a i ich dzieci —  „pom ia­
ta ją ,"  lub , ze tak i e sp ed y to r następnie, uciu­
ław szy  ze skrom nej swej pensyjki m iesięcznie 
k ilk a  guldenów  wznoszącej, kwotę 200  gul- 
rłenow  kaucji, dosta je  się do luzędu  e ra rja l-  
nego, tam  zaś s ta je  się „m io tłą" dla wszyst­
kich, począwszy od pana naczelnika, aż do 
w o źn e g o !

Nie wchodząc w to, czy tan ie  motywy 
-zdolne są uzasadnić żądane dla expedytorów  
pierw szesńtwo, przyznajem y tylko, że asp iran t 
wojskowy tego w szystkiego o sobie powiedzieć 
nie m oże: nie przechodzi on wszystkich tych 
s to p n i w ładzy poczm istrzow skiej, równie jak  
nie aw ansuje nigdy na „m iotłę" woźnego. 
On dosługuje się swej ran g i s łu żb ą  honoro­
wą, czy to połow ą czy też kancelary jną , a 
otrzym aw szy kw alifikację: „achtungsvolles
B e tiag eu  gegen V orgesezte u. acbtungge- 
b ie theudes gegen U n tergebene" w ykluczającą 
przypuszczenie o pom ia tan iu  nim . zdobywa 
sobie po 12 letn iej gorliwej służb ie prawo 
do posady rządow ej, do k tórej w edług swej, 
w ostatn ich  la tach  służby wojskowej zazwy­
czaj zatrudnien iem  w kancelarji wojskowej, 
nabytej p rak ty k i m anipulacyjnej i rac h u n k o ­
wej, odpowiednio je s t przygotow anym  i uzdol­
nionym .

Jeże li wreszcie na dowód swego tw ier­
dzenia, zasłan ia  się szanow. korespondent 
pow agą artyku łów  „ G e s t.-u n g  P o st"  i tw ier­
dzi, iż w łaśnie z pośród expedytorów  n a  po ­
sadach urzędniczych najdzielniejsze siły się 
w ytw arzają —  to tem u n ik t w cale przeczyć 
n ie myśli, w ątpim y jednak, by był to  powód 
skutecznego poparc ia  owego stanow iska, jak ie  
szanow . koresponden t zająćby chcia ł w obec 
asp iran tów  wojskowych, — co do których  
znów  również n ik t nie zaprzeczy, że z pośród 
n ich  w ytw arzają się najdzielniejsze siły 
u rzędnicze.

B y ły  a sp ira n t w ojskow y a dziś  
u rzęd n ik  pocztow y.

W  sprawie konfiskaty nr. 9. „Urzędnika."

z dnia 10. m aja  r. b., zarządzonej przez 
c . k . p roko ra to rję  za a r ty k u ł:  „ P r o t e k c j a  
w o b e c  m o r a l n o ś c i  p u b l i c z n e j , "  a 
przez sąd potw ierdzonej, odbyła się w sk u tek  
W niesionego przez re d a k to ra  pism a, adw okata 
d r . I g n a c e g o  C z e m e r y ń s k i e g o  sp rze­
ciw ienia się, dn ia 11. b. m, rozpraw a jaw na 
w lwowskim sądzie krajow ym .—  P opierając 
sw e sprzeciw nie się b ron iący  a rty k u łu  in k ry ­
m inow anego dr. I g n a c y  C z e m e r y ń s k i  
w ykazał b rak  w nim  ustaw ow ych znam ion z a ­
rzuconego w ystępku z §. 300  k. k. (podburza­
nie przeciw  władzom rządow ym ) p rzedstaw ia­
ją c  szczegółowo z treśc i a rty k u łu , że to, co 
tam że o pro tekcji je s t powiedziauem , je s t ty lko 
skoustautow aniem  praw dy powszechnie uzna­
nej, nie zaś niepraw dziw em  podaniem  lub 
p rzek ręcan iem  rzeczy, cechującem  w ystępek 
z §. 300  k. k.; niem niej, że a r ty k u ł nie je s t  
w cale skierow any przeciw  władzom  rządowym , 
lecz przeciw  osobistościom , k tó re  pro tekcji 
swej niewłaściw ie użyczają.

Zarazem  zaznaczył, że o tym  sam ym  
przedm iocie i to  w sposób o wiele dosadniej­
szy. tra k tu je  dalszy a rty k u ł w tym  sam ym  
(9) num erze U rzędnika  z dnia 10. m aja pod

napisem : „ N o m i n a c j e  w s ą d o w n i ­
c t w i e "  podany, rów nie jak  dalszy a r ty k u ł 
zam ieszczony w odcinku następnego (10) nu ­
m eru  z dnia 25. m aja r. b. pod napisem : 
„ L i s t y  b e z t  r  e ś ci, “ a pomim o tego  pro- 
k u ra to rja  nie zn a lazła  w nich powodu do 
konfiskaty, —  co wszystko Sąd, dopuszcza­
jąc  odczytania obu tych  artyku łów , sk o n ­
sta tow ał.

Po dalszych wywodach zastępcy proku- 
ra to rji p Zm inkow skiego i redak to ra  adw. dr. 
Ig. Czem eryńskiego, try b u n a ł p r z y c h y l i ł  
się do żądan ia  tego ostatn iego i orzekł z n i e ­
s i e n i e  k o n f i s k a t y  nr. 9. U rzędnika  z 
dnia 10. m aja  r. b. przychylając się w m o­
tyw ach swych do wywodów obrony. —  T reść  
wyroku i motywów później podamy.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wzajemna pomoc. Grono zajm ujące 
się w prow adzeniem  w życie tego T ow arzy­
stw a uchw aliło na ostatn iem  swern zebran iu  
Wmu K a ro lo w i Szurekow i r. k . Sędzi po­
wiatowem u w Milówce, który pierwszy w a r ­
tyku le  pod tym  ty tu łem  w N. 3. „U rzędnika" 
z r . b. ogłoszonym , podał myśl u tw orzenia 
takiego Tow arzystwa, d la  ogółu urzędników  
i w szelk;cli k las pokrew nych tak  bardzo p o ­
żądanego, w yrazić publicznie szczere swe 
uznanie i podziękow anie, k tó re  Mu też ui 
uiejszem  im ieniem  grona w yrażam y.

Z arazem  uchwalono, po w ydrukow aniu 
s ta tu tu  rozesłać takow y pp. Naczelnikom  
w szystkich W ładz krajow ych, rządowych i au ­
tonom icznych, rów nie ja k  wszelkim w k ra ju  
istn iejącym  insty tucjom  i korporacjom , k tó ­
rych członkom  służyłoby w myśl s ta tu tu  
praw o p rzystąp ien ia  do tego Tow arzystw a, 
z zaproszeniem  jednan ia  m u członków, a za­
razem  przystąp ić do zaw iązania i u k o n s ty tu o ­
w ania się Tow arzystw a, —  ku czem u poru- 
czono sprawozdawcy ostateczne tych aktów 
zredagow anie. Ja k  skoro to n as tąp i —  w czem 
z powodu naw ału  zajęć zawodowych sp raw o­
zdawcy n as tąp iła  m ała  zwłoka, —  uchw ała 
powyższa będzie w ykonaną, a grono zajm ie 
się dalszym i k rokam i potrzebnym i do d o p eł­
n ien ia zadan ia, jak ie  sobie założyło.

Z upow ażnienia grona ponaw iam y za­
proszenie z N. 1C. pism a, by m ający chęć 
p rzy s tą p ie n ia  do T ow arzystw a , za m ia r swój, 
z wym ienieniem  dzia łu , na k tó ry  reflek­
tują, objawić zechcieli za  pom ocą k a r ty  k o ­
respondencyjnej, czy to n a  ręce p rze w o d n i­
czącego gron a , ra d c y  skarbu  p .  B a ł a b  a n a ,  
czy też na ręce r e d a k c j i  „ U r z ę d n i k a . “

Kolej transwersalna. Na podstawie 
doniesień pryw atnych z W iednia wzywa T o­
warzystwo politechniczne aspirantów  na posa­
dy przy zamierzonej przez rząd uudowie tej 
kolei, by jak  najspieszniej wnieśli do c. k . mi­
n isterstw a handlu swe odnośne podania.

Pierwsze powsz. Stowarzyszenie 
Urzędników austr. węg. Monarchii. W  m ie­
siącu M a j u  podano do tego stowarz. 510 no­
wych wniosków asekuracyjnych na 543.390 zł. 
kap itała  i 3 .980 złr. rent, a zaw arto 414 no­
wych umów na 422.940 zł. kapitału  i 3 .420 zł. 
renty . —  Stan ogólny działu ubezpieczeń ży ­
ciowych przedstaw iał z dniem 31. m aja r. b,

35,225 ważnych umów asekuracyjnych na sumę 
33,824 433 zł. kap itału  i 8 5 .ii63 zł. ren t, 
z których suma 744.512 zł. k ap ita łu  i 9 .046 zł. 
ren t była reasekurowaną. —  W  skutek  w y­
padków śmierci zgasło w b. r. 186 umów 
asekuracyjnych, z których suma 150.050 zł. 
do wypłaty zapadła. Z  asekuracyj od początku 
działalności Sto»varzyszenia do w ypłaty zapa­
dłych wypłacono w całości okrągłą sumę 3 m il- 
jonuw zł. —  Prem je zapadłe w Maju wynosiły 
82.214 zł.

Pocztowe kasy oszczędności. Mini­
sterstw o handlu zajm uje się obecnie normami 
i organizacją mających się urządzić w Au- 
stry i pocztowych kas osczędności. N arady komi­
sji m inisterjalnej postąpiły już znacznie , poro­
zumiano się też w najważniejszych kw estjach 
zasadniczych. I  tak  uchwalono nie oddawać 
zarządu nad wkładkani m inistertw u s k a rb u , 
jak  to było pierwotnie w p ro jekc ie , lecz p rze ­
kazać osobnemu b iu ru , które ma być w tym  
celu urządzone w m inisterstw ie handlu. K w e- 
stja  organizacji i złożenia tego b iu ra , na k tó ­
re  mają byC przelane w szystkie odnoszące się 
do pocztowych kas oszczędności adm inistracyjne 
i kontroiująeo agendy , jest obecnie przedmiotem 
narad. U staw a o pocztowych kasach oszczę­
dności bliżej określi, w ja k i sposób ma być 
złożone bióro adm inistracyjne i postanowi , że 
bióro to wyda na drodze rozporządzenia w szyst­
kie potrzebne przepisy o wysokości wkładek , 
term inie sp ła t kw ot dłużnych, o stopie procen­
towej i t. d. P raguąćby należało , aby poczto­
we kasy oszczędności stały się u nas tak  popu­
larne i błogie w swych skutkach jak  już są 
w A nglii i we W łoszech.

Statystyk.l upadłości. Stow arzysze­
nie kredytorów, którego główna siedziba zn a j­
duje się w W iedniu , ogłasza co roku wyciąg 
publikowanych przezeń w ciągu roku kalen­
darzowego upadłości. Obecnie ukazał sią  ta k i 
wykaz z r. 1880. W edle niego było w roku 
ubiegłym 1259 upadłości, między temi 859 
konkursów. Z  m iast galicyjskich K  i a k ó w wy­
kazuje najwięcej upadłości bo aż 20 z 254.600 
złr. pasywów, następnie idzie L w ó w ,  18 upa­
dłości z 67.606 z łr. pasywów, T  a r ń ó  w 10 u- 
padłości z 60 .000 złr. pasywów. W  U zerniow- 
cacli było 16 upadłości z 57.491 złr. pa­
sywów.

W IADOM OŚCI U BEĘD O W E.
(Z  u rz. G. ho. po  d. 20. c .erw ca  1881. r.)

Mianowania, przeniesienia i odszcze- 
gólnienia: D r. Leon B e r s o n  adw. w  No­
wym Sączu, gener. substytutem  zmarłego d ra  
Adolfa U e i s 1 e r  a adw. w Nowym Sączu, 
zastępcą dr. H enryk S c h o r n s t e i n  w No­
wym Sączu. (W ydział Izby adw. Tarnów 31. 
m aja 1881 1. 59), — A ntoni P o p i e l  za­
rządca urzędu cłowego w Brodach w uznaniu, 
znakomitej służby, ty tu ł i charak ter starszego 
zarządcy cłowego. —  A ureli K ó y e s s  sta ro ­
sta  pow. z powodu przeniesienia na w iasną 
prośbę w stan  stałego spoczynku, ty tu ł i cha­
rak te r  radcy nam iestnictwa. —  Teofil H a n a -  
s i e w i c z  sędzia pow. w Tyczynie radcą sądu 
kraj. przy sądzie obw. w Rzeszowie. —  Ro- 
mnald K o w a l s k i  kancelista  s. obw. w T a r­
nopolu adjunktem  kancelaryjnym .—  D r. E liasz 
G o l d h a m j n e i  wpisany w lis tę adwokatów  
z siedzibą w Tarnowie. (W ydział Izby adw.



T arnów  3. czerwca 1881 1. 93). —  Aleksan­
der M a c k o w i c z  gór- i hutm istrz, rachm i­
strzem  w etacie osobowym zarządów sa lir 
w Galicji. —  J a n  Ł o b o s  i Em il Ma c l i  
elewi górniczy, asystentam i salin, galic. za­
rządów salinarnych. —  Michał M i t s c h k e  
oficjał wyższego sądu k raj. w Krakowie, ad- 
junktem  dyrekcji urzędów pomocniczych przy 
tymże sądzie.

Bezwłasnowolni: Łukasz Z i n i u k  z 
"Wierzbowca m arnotraw cą; kur. Sydor Knysz 
tam że. (S. puW. Budzanów 25. kw ietnia 1881
1. 1656). — Ołena 1. m ałż. B u ł a ,  2. małż. 
B u d k o  z W ierzbowca m arnotrawczynią ; kur. 
K a ro l B uła tam że. (S. pow. Budzanów 27. 
kw ietn ia  1881 1. 1702). —  D m yter G e r u s  
(syn W asyla) z M adziarek m arnotraw cą; kur. 
D m ytro  Gerus (syn Semena). (S. pow. Sokal
2. maja 1881 1. 5143). — Uchwałą sądu kr. 
we Lwowie z 18. września 1880 1. 41.469 
M ichał S o b k o  z Mszany m arno traw cą; kur. 
Iw a n  Szyjan. (S. pow. Janów  24. w rześnia 
1880  1. 4816). —  E lorjan L u n  d a  we Lwo­
w ie umysłowo chorym ; k u r . ' Jęd rze j Lunda. 
(S. k r. Lwów 28. m aja 1881 1. 23.7C0). —  
Iw an  P e t r y n a  ze S trzylcza m arnotraw cą; 
k u r . Pedko P e try n a . (S. pow. Horodenka 12. 
m aja 1881 1. 2807). —  Leonarda z P rzy b y l­
skich B  o t  h z powodu choroby umysłowej k u ­
ra te la  nad nią zawieszona z o s ta ła ; kur. Eer- 
dynand B oth  we Lwowie. (S. kraj. Lwów 4. 
czerwca 1881 1. 24.782 N r. Gaz. Lwows. 
134 z 14. czerwca 1881). —  Uchwałą sądu 
obw. w Tarnopolu z 9. maja 1881 1. 5840 
Pedko K o  c i u r  k o  zM ikuliniec m arnotraw cą; 
kur. Ignacy K rzyszow ski tam że. (Sąd pow. 
M ikulińce 4. czerwca 1881 1. 1792). —  Iw an 
Ł o z a  z Łysca m arn o traw cą; kur, Pedory 
B ysniuk tam że. (S . pow. Bohorodczany 30. 
kw ietnia 1881 1. 2511).

Upadłości : Uchwałą s, obw. w7 Złoczo­
wie do 1. 3967. (Nr. Gaz, Lwows. 131 z 10. 
czerwca 1881) otworzono konkurs do m ajątku 
M arkusa O s t r o  w e r a  kupca w Zatoscach; 
K . K. Maciej Kaszewko sędzia pow. w Zało- 
sc ac h ; Z . M. Mojżesz Mojskowicz tam że. 
Zgłoszenia do 9. sierpn ia; likw . 9. września 
b. r. —  Uchwałą sądu . obw. w Samborze z 7. 
czerwca 1881 1. 7638 otworzono konkurs do 
m ajątku Mojżesza R o s e n b l i c h t a  kupca 
w S try ju ; K . K. M ajeranow ski; Z. M. Dr. 
Sew eryn Popiel adw. w S tryju. Zgłoszenia do
6 ., likw . 30. sierpnia b. r ,

Przez czytanie anonsów nie dojdzie chory
do pewnego zdania, czy ten lut) ów środek zachw alany 
w gazetach dohry je s t d la niego i czy p ieniędzy swych, 
n ie wydaje ostatecznie napróźno. Ażeby w tyra labiryncie  
najrozm aitszych, a co dzień nowych anonsów nio zbłą­
dzić, pcźądaną byłaby dla każdego sum ienna wskazó\vk’a 
w tym względzie. Zadaniu  tom u odpowiada w zupełności 
b ro szu rk a  „W yciąg bezpłatny^ znana także pod tytu łem  
„Przyjaciel cliorych.^ k tó rą  sobie każdy chory z c .k . 
U niw ersyteckiej księgarni w "Wiedniu — Jc. ls. Univer- 
Bitlitg -Buchliand ung in Wiew I., Stefans- 
platz Mo. 6 — bezzwłocznio sprow adzić pow inien, bo­
wiem w broszurco tej omówione sa wyczerpująco i ze 
znajomością rzeczy p e w n e  i p r z e z  m e d y c y  n e  
w s k a z a n e  środki lecznicze, tak  że każdem u chorem u 
daną je s t możność zastanow ienia się i ocenienia k tó  ry  
z tych środków je s t dla niego najodpow iedniejszym . B ro ­
szurką tę  rozsyła się b e z p ł a t n i e  i f r a n c o  a zaina -  
wiajacy nic ma przytem  innych kosztów, jak  ty lko 2 k r 
na karto  korespondoncyjna. 3—4
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L i s t y  m  e  d  y  c  z  n  e .  j
I. Przeszkody w trawieniu.

Org°.na, które um ożebniają ciału ludzkiemu przyjęcie przedmiotów potrzebnych do jeg o  odno­
wienia, są naturalnie dla zdrowia nader ważne, a każdy nieporządek w funkcjonowaniu tych organów, 
w szelkie zm niejszenie, lub przeszkodzenie ich siły  działania, wywołuje mniej lub więcej don iosłej  
choroblh.ości Na złem  trawienin cierpią także odchodowe części ciała. Ody nie nastąpi w w łaściwem ] 
m iejscu leczenie, występują najróżnorodniejsze pojaw y chorób, jako to : brak krwi, bladaczka, ospa-? 
łość  członków, brak apetytu, odbijanie się, bole w żołądku, w kiszkach, w ogóle w dolnej części! 
ciała, zatkanie, rozwolnienie, wzdęcia, opadnięcie z ciała, cierpienia wątroby i żółci. W  razie pozo-J
stawienia Błabości dalszemu ich rozwijaniu się, następuje ogólne osłabienie i ostatecznie śm ierć. __
Statystyka uczy, ze w skutek dzisiejszego sposobu życia 2/s ludzi cierpią na przeszkody w trawieniu, 
nie wiedząc nawet o tern, i nader często z własnej winy, z niewiadom ości, zaniedbania, z użycia  
niewłaściw ych lub wcale nawot szkodliwych środków, ściągają na siebie ciężkie słabości, jak  hypo- 
chondrję, m elanchoiję, liysterję, gościec i reumatyzm.

Przeszkody w trawieniu bywają zwykle wywoływane niedostatecznem  wydzielaniem  się soku  
żołądkowego do trawienia potrzebnego. W  tym tedy kierunku należy starać sie o leczenie słabości, 
nie należy używać środków drastycznych i silnie odprowadzających, lecz li tylko leków , które z lekka  
podrażniają odnośne organa żołądka do większej czynności.

.Tako jeden z najpewniejszych i najszybciej skutkujących środków leczniczych zalecić m ożna 
jak  najlepiej pigułki szwajcarskie, przez aptekarza Rysz. Brandt w Szafhuzie sporządzane. W ielu  
lekarzy skonstatowało, że bkutek ich jest bardzo przyjemny, podniecający i że nie zawieraja one 
żadnych części składowych, któreby ciału były szkodliwe. Są one na sk o d z ie  w Krakowie u apt. 
W. Redyka, we Lwowie u apt. J. N ahlika, tudzież prawie w każdej aptece w G alicji, — w puszkach  
blaszanych po 50 pigułek za 70 ct. i w m ałych pudełkach na próbę z 15 pigułkam i za 25 ct. Przy 
nabyciu uważać należy, by każde pudełko było zaopatrzone czerwoną e.ykietą z krzyżem szw aj­
carskim i podpisem  aptekarza R. Branata.
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dyby „Kawa Franka“ mianowicie g 
p r a w d z i w a .  2
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wyrabiana przez

OHe nr y ka  F r a n e k  Sy n ó w
w  L in c u  n a ć  D u n a je m %

nie była d o b rą ,  nie naraziłaby sobie tak wielką liczbę fibry- O
kantów, i nie byłaby naśladowaną w etykietach, kolorze, druku O
i papierze, w podrabiauiu nazwiska i marki ochronnej. H

Raczcie tedy, szanowne gospodynie najłaskawiej rozróżnić g
prawdziwą kawę Franek O

Q  od f a ł s z o w a n e j ,  zważając przy kupnie ściśle na znamię Q
Q  p ra w d z iw e j^  opatrzonej następującym podpisem: Q

O    ^ O
”  _______ S-g. ____________________  O

0  Ci fabrykanci, którzy moje imię w całości lub połowicz- J s
q  nie fałszują, mają jedyny zarnia.' was OSZUkaĆ. Sj
0  Proszę! uważajcie dokładoie na firmę i żądajcie tylko -

g prawdziwej kawy Franek 8
opatrzonej podpisem

'emrit/łj
L udw igsburg

O
Do na- b yc i a  we w s z y s t k i c h  z n a c z n i e j s z y c h  0  

O  h a n d l a c h  h u r t o w n y c h  i c z ę ś c i o w e j  s p r z e d a ż y .  O
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